
N O W I N Y  C O N N E

N r  3 3 8  4 B o k  * 1 1 1
H B W H H  ■ ■ M H M U

W A R S Z A W A

S tt 0 D A  
2  l i s t o p a d a

1 9 3 8 R.

C e n a  i o  G r .
’

w

, -iv* '*>

MA GRUZACH RODZINY LUDZKOŚĆ OPŁAKIWAĆ 
BĘDZIE TAKŻE RUINY SWEJ CYWILIZACJI.

(Ks. E. Szwejnir.  —  Odrodzenie, todziny przez męż­

czyznę)
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Trzecia Rzesza na rozdroża
„Drang nach Osten”  czy Szlak NibelungOw?

BłtsKit m ó r z południow ych nęci
Przyłączeni krajów  sudeokicn k z e s ^ ę  zrealizow ana. R o z e r .b e rg  na terytoriach form alnie nale-

do N iem iec stanow i momeni prze- pragnąłby ją  odw rócić przez Ruś 
tom owy w  niem ieckiej polityce Zifcarpucką na Ukrainę. Jego też 
zagranicznej. W tej chw ili Niem dziełem są knowania na terenie 
cy  zajęte są jaszcze trudnymi i ! Rusi Przy karpackiej, jako punat

jakie w y-1 w yjścia do polityki ukraińskiej.

W A Ł K A  O K O L O N IE
A le po Monachium zaczęły na­

bierać siły  i koncepcje kolonialne 
aczkolwiek w postaci n ieco zmie­
nionej Już w mowie Hitlera wy­
głodzonej podcza ostrego kon- 
flik iuz Czechami była zapowiedź 
dążeń kolonialnych. Gdy w wyni 
ku konfliktu czeskiego wvszła na 
jaw słabość Francji, dążenia ko­
lonialne skonkren  sowały się. 
Przedmiotem dążeń niemieckich 
stały się kolonie francuskie.

Jak wiadom o Niemcy w drodze 
faktów pod postacią przedsię­
biorstw nr-c--<3łow vcb i handlo­
w ych potrafiły iuż w A fryce zbu­
dować sieć „nielegalnych kolonii**

zawiłym i problem am i, 
uikają z przyłączenia tych ziem ' 
do N iem iec,, ale już dziś rozm y­
śla ją  one nad dalszymi etapami 
polityki zagranicznej.

K T Ó R Ę D Y  D R O G A ?
O d dawna, bo jeszcze w okresie 

na długo przed w ojną św iatową w 
Niem czech w alczyły dwa fron ty :
„D rang  nach Osten** —  parcie na 
wschód z program em  ekspansji 
św iatow ej £a morza, tworzenia 
w ielkiego handlu m iędzynarodo­
w ego oraz tw orzenia w ielkiej flo ­
ty w ojenne, i handlow ej. Najbar­
dziej typow yr przedstawicielem  
pierw szego kierunku był tw órco 
drugiej Rceozy, żelazny kanclerz 
O tto Bismarck. Po jego ustąpie­
niu zaczęły  orać górę prądy inne, 
których protektorem był Wilhelm 
Il-g i.

Po w ojn ie  w  rzczegulnośej już 
w okresie trzecie j Rzeszy te dwa 
prądy w alczyły dalej ze sobą. W 
pierwszym okresie przew agę mia 
ły prądy wschodnie. Przyniosły 
m e e g j rodzaju  zdobycze, ja k :

Ansćhlus austriacki i przyłącze-, 
ui® kr*jóW  sudeckich.

s z l a k i e m  
K R  T T  Ż A K Ó W

A le ju ż  wtedy sprawy zaczęły 
się komplikować Prąd w schooni 
rozczepił s ię  z  kolei ha dwa odła­
my. Jeden otaropruski szlakami 
zakonu krzyżackiego, drugi na po 
tudniowy w schód szlakiem Nibe- 
lungów wzdłuż br&egu Dunaju.
P ierw szy z  tych  prądów reprezen 
tow ał ideolog trzecie j Rzeszi Ko- 
zenbeTg. Jest to typow y przedsta­
w iciel t. zw Niemców rosyjskich, 
urodzony zrtazią jest na obsza­
rach daw nego cesarsfw r rosy j­
skiego w dawnych prow incjach  
nadbałtyckich R osji. Jest on zw o­
lennikiem tw orzenia wielkiej 
Ukrainy, koncepcji zresztą nie 
przez niego stw orzonej, ale już 
przed w ojną uprawianej p r z e z  

Ost Marken Verain, który jak 
wiadomo finansow ał ruch ukraiń 
ski na terenie M ałopolski, nie nie 
tylko na terenie Małopolski.

Przedstawicielem  drugiego kie­
runku jest onecny minister spraw 
zagranicznych  Rzeszy, R ibber- 
trop. Jest to nawiązanie do stare­
go  szlaku N ibelungów oraz dc 
przco w oj wdinej koncepcji linii 
Berlin —  Bagdad. K oncepcja  ta 
była dotychczas przez Trzecia

Gen. Franco
nad E b r o

SALA M AN K A . 1. 11 Komu ni 
kat powstańczy kwatery głów nej 
don osi: W ojska powstańcze prze 
zw yciężając rozpaczliw y opor ry  w  n a ró d , n ie ty lk o  w s p ó lr  
nieprzyjaciela, posunęły się na p o c z u c ie  „ - „ w .
fron cie  Ebro nan-zód i zajęły r o d u , a le  r ó w n ie ż  w s p ó ln e  dą 
ważne ze strategicznego punktu ^rr  i f b j a w - . ^  ,
widzenia pozycje a m ianowicie łe e zn o j.
łańcuch górski San M arco oraz T a  k o n ie c z n o ś ć  w a lk i o  har 
górzysty teren położony na po- m o n ię  w e w n ę trzn ą  n aństw a  
łuduie od Sierra de Caballos. n a r o d o w e g o  r z u co n a  ja k o  ha 
W ojska rządowe poniosły znacz s io  p rzez  P o p ła w s k ie g o  zosta  
ne straty w zabitych i rannych, ta p o d ję ta  p rze z  ruch  n a r o d o

żącrch  do innych państw. Cvdą 
to punkty oparcia dla prow adzo­
nej przez nich obecnie polityki 
kolonialnej.

s p r a w a  a ł z a c j i
Ale obok zagadnienia kolonial­

nego zaczyna się zarysowy svac 
również sprawa alzacka. Postępu 
je  naprzód w yludnienie Francji i 
panoszenie się w n iej wpływów 
kom unistycznych zaczyna być 
dla Niemiec poważną pokusą. 
Niemcy od wieków .nają dążenia 
do oparcia się o ciepłe murze na 
Dołudniu.NajbFższa i najnatural­
niejsza droga do Triestu  jesl zam 
knięta przez oś B en in  — Kzym. 
Kto wie czy Niemcy nie będą się 
starali szukać tej drogi bardziej 
na zachód. Nie trzeba zapominać 
o tym, że w sferach m iarodaj­
nych niem ieckich oderyw ają dużą 
rolę Niem cy zachodni, którzy ma­

ją  większe ^rozumienie dla rroz- 
m aiconego krajobrazu zachodniej 
Europy, niż dla monotonnych 
płaszczyzn wschodu.

Stoimy dzisiaj wobec wielkicn 
przemian i ekspansji. Niezależnie 
jak  się one odbyw ać będą, będą 
one dotykały bezpośrednich inte­
resów Polski.

W  sprawie konfiskat
D zien nikarze  w  M S. W e w n .

-•-I

Delegacja związku dziennika­
rzy R. P. w  osobach pp. redakto­
rów W itolda G iełż/ńsk iego, Je­
rzego WiewlćrskiegG, Meaaraa 
K ozłowskiego, Zygmunta Pio­
trowskiego i Bern. Z yrgera  od 
wiedziła w dn. 31.10. br. dyrek­
tora departamentu politycznego 
ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych p. W acława Zyoorskiego i w 
obecności kierownika ref praso­
w ego ministerstwa p. radcy W ik­
tora Piotrow icza przedstawiła ak 
tualne postulaty prasy, wynika­

jące ze w zm ożonej w  ostatnich 
czasach liczby konfiskat.

W  rozm ow ie poruszone konti- 
skaty, pozostające w  związku z 
wyboram i, Deiegacja podkreślała 
zwłaszcza konieczność zapew nie­
nia prasie sw obody oma wian" a. za 
gaanień sam orządow ych w  okre­
sie w yborczym  i pow oływ ała  się 
przy tym na okólnik p. prezesa 
rady m inistrów i ministra spr. 
wewn. w  sprawie czystości w ybo 
rów  oraz na jego stanowiska, u - 
znające zasadę wolności prasy,
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Ponury bilans strat
ostatnich walk w Palestyn e

JERO ZO LIM A, 1. 11. Po uli­
cach Jerozolim y krążą dziś od ra­
na liczne patrole wojsk brytyj­
skich. dokonując rewizji prze­
chodniów i sam ochodów. Nadzór

iK-irioniMfB gospodarki mb ecklcj
Sytuacja w Zagłęb u Krzywego Hi gu

g ro źn a  dla p rze m y s łu  m etalurgicznego
M OSK W A, 1. 11 K olegium  lu ­

dow ego komisariatu ciężkiego 
przemysłu po zapoznaniu się z sy­
tuacja w zagłębiu rudy żelaznej 
w  K rzyw ym  Rogu, stwierdziło, że 
zagłębie to nie w ykonuje planu 
produkcji. Za ubiegłe 9 miesięcy 
r. b. plan wykonano w w ysoko­
ści 79,5 proc., podczas gdy w roku 
ubiegłym w tym samym okresie 
wykonanie planu było większe o 
2.3 proc., niektóre kopalnie w y ­
konały 1 3 planu. Celem zw ięk­
szenia wykonania planu dopisy­
wane są do sprawozdań cy fry  fik ­
cyjne, np. w miesiącu sierpniu do- 
Disano 45 tys. ton rudy.

Spadek produkcji Zagłębia 
Krzywego Rugu jest rezultatem 
złej organizacji pracy i upadku 
dyscypliny wśród robotm ków  i 
p-zełozonych oraz dużej ilości 
katastrof.

W ciągu 9 m iesięcy opuściło

pracę 10.439 górników. W e w rze­
śniu nie stawiło się do pracy 1506 
■órników.

Inżynierowie i technicy prze­
rzucani są z miejsca na n.iejsca 
lub zwalniani. W ciągu 8 miesię­
cy r. b. z ogólne: liczby 7'/0 inży­
nierów i techników przerzucono z 
jednego m iejsca na drugie i zw ol­
niono 535.

Rozrachunki z górnikami są za­
g m a tw a n e  Ic t rń e ie  18530  ró ż n y c h  

norm płacy. Płynność siły robo­
czej est zastraszająca.

Mechanizmy w ykorzystyw ane 
są w  wysokości 50 proc. Psucie się 
maszyn i m echanizm ów stale się

W POZNANIU
01)1)7,1 Ał ..A BU 

mieś< i tię  prz> ul 27 Gruuiua 2 
Przylm uie prenumeratę.

zwiększa W ciągu 9 miesięcy były  
= 94 w ypadki popsucia się maszyn.

W entylacja w kopalniach jest 
zia. co pow oduje obniżenie w yda j­
ność* pracy oa 15 do 18 procent.

Plan robót przygotow aw czych 
w okresie 9 m iecierr órvVonano w 
wysokości 59.3 procent. W ydoby­
cie rudy odbyw a się w  sposób ra­
bunkow y co nrodukeie
i stwarza niebezpieczeństwo kata 
strot. Nowe kierow nictw o trustu 
okazało się nieudolne.

Po zbadaniu sytuacji komisarz 
ciężkiego przemysłu Lazar K aga- 
tiuwicz wydał orzeczenie, w  któ­
rym stwierdza, że sytuacja w 
Krzywym  Rogu jesl groźna dla 
sow ieckiego przemysłu m etalur­
gicznego.

K aganow icz żąda od kierow nic 
wa basenu K rzyw ego Rogu na­

tychmiastowego zreorganizowania 
pracy.

nad ruchem kołowym i pieszym dzono iracki rurociąg naftow y, 
na w szystkich drogach, prow a- j Prócz tego zniszczono 30 tysięcy
dzących do Jerozolim y, został rów 
nież wzm ocniony. Dzienniki arab­
skie nie ukazują się od piątku,

Ogłoszono urzędowo listę strat 
z okresu ostatnich 4 m iesięcy. Z 
listy tej wynika, iż zabitych zo­
stało 1089 Arabów, 219 żydów, 
12 Anglików oraz 9 osób należą­
cych do innych narodow ości.

W tym samym okresie czasu 
nppeiniono 29 aktów j sabotażu 
urządzeń kolejow ych, 25 telefo- 
ciicznych oraz 12-Lroinie aszl.o-

dfzew , 75 domów i 40 namiotów 
Beduinów.

A kcja przeszukiwania przez 
wojska brytyjskie Jaffy trwa, a 
zakaz opuszczania mieszkań obo­
wiązuje nadal. Noc ostatnia upły­
nęła w m ieście i jego  okolicach ■- 
spokojnie, z wyjątkiem pojedyn­
czych wypaaków ostrzeliw ania, z 
ukrycia patroli wujskowych. W  
ostatnich dniach aresztów* nu 
pn^  zio 100 r  abów. któi. ,h  
słano celem przesłuchania do obu 
zów wojskow ych.

J a f f a  z a j ę t a
p r z e z  w o ;s k a  brytyjsk ie

JaF F A , 1. U . W ojska b ry ty j­
skie przeprowadzają operacje, 
zm ierzające do oczyszczenia J a f- 
fy od elem entów terrorystycznych. 
Całe miasto zostało izolowane od 
resz»y kraju. Połączenia telefoni­
czne i telegraficzne utrzym ują 
władze wojskow e, które roztacza­
ją  róvm ież kontrolę nad kom uni­
kacją, zwłaszcza m iędzy Jaffą i 
R a m le h .

Z  innych okręgów  ćonoszzą o 
szeregu incydentów. W wyniku 
których 3 A rabów  zostało zabi­
tych. Było też kilka podpaleń 
dom ostw, należących do żydów  o - 
raz objektów  rząuowych.

JA FFA , 1. 11. Oddziały piecho-

M o n i f e s i  $ i ł «
W  d z i e ń  Z a d u s z n y  m y ś  n a

/,a  u ą . j  u u  i j  C i i ,  m o ,  / . y  J u ,  

o d e s z l i ,  d o  t y c h  n a j b l i ż s z y c
— T-r*- — ‘

w i ę ź  k r w i  c z y  w s p ó l n o t a  p r a  
c y  i i d e i .

W  d ł u g i m  s z e r e g u  t w ó r c ó w  
! i d e i  n a r o d o w e j  m j ś l  a a s z  

s z u k a  J a n a  L u d w i k a  P o p ł a w  
i k i c g o .  Ł ą c z y  n a s  b o w i e m  : 

h o  p : f ,tv ti< o  w s n ó l n o t a  w i a

Na fron cie  madryckim pow ­
stańcy odparli przeciw natarcie 
nieprzyjacielskie na odemku Cu 
esta Reina. Lotnicy powstańczy 
zestrzelili 7 samolotów nieprzyja

w o  -  r a d y k a l n y ,  i w  i d e i  n a r o  
d o w o  -  r a d y k a l n e j  z n a l a z ł )  
s w o j e  o d b i c i e .

W  w i r z e  c o d z i e n n y c h  t r o s k  
b r a k  n i e r a z  c z a s u  b y  m y ś l ą

c ie l s k ic h .  A r t y l e r i a  z a ś  p r z e c iw -  d ą ż y ć  d o  t y c h ,  k t ó r z y  n a  z a w  
l o tn i c z a  j e d e n .  s z e  n a s z e  s z e r e g  o p u ś c i l i ,

Gen. Franco udał s i ę  w czoraj s p e ł n i a j ą c  p o v  n n o s ć  p r a c y  i 
na front E oro  c e le m  oDserwowa w a l k i  p r z e z  c a ł e  ż y c i e .  A  n i e -  
ttii operacj j w o js k o w y c h .  I s t e t y  w ie lu  ju ż  o d e s z ł o  z  p o ­

ś r ó d  t y c h ,  k t ó r z y  w a l c z y l i  o  
s i ł ę  i s p r a w  i e d L w o ś ć  P o i s k i .

.. l ę ż k a  i w y c z e r p u j ą c a  m u ­
s i a ł a  t o  b y ć  w a l k a ,  s k o r o  w  
k r ó t k i m  c z a s i e  t y l e  o f i a r  p o r

w a n  i z m a r t w i e ń ,  l o  j a k b y  
w s p ó l n a  z  n i m i  n a r a d a ,  to  
j a k b y  s z u k a n i e  w s p ó l n e g o  
p l a n u  p r z y s z ł e j  p r a c y .

K i e  w o l n o  n a m  p i s a ć  w i e l -
w a ł a .  H e n r y k  R o s s m a n n ,  B o h  k i c h  s ł ó w  n a  c o d z i e ń .  N i e  
d a n  D e r y n g ,  T a d e u s z  H o r o -  j w o l n o  n a m  z  p a t o s e m  m ó w i ć  
d e ń s k i ,  J a n u s z  P i s z c z a t o w s k i ,  o  t y c h ,  c o  z m a r l i .  N i e  w o l n o  
H e n r y k  D ą b r o w s k i ,  a  o b o k  n a m  r z u c a ć  m y ś l i ,  p o  t o  b y  
n i c h  w i e l u  p r o s t y c h  s z e r e g ó w  b ł y s z c z a ł y  n o w o ś c i ą  —  w  c o -  
c ó w  r u c h u  n a r o d o w e  -  r a d y -  d z i e n n e j  w a l c e  c h c e m y  s i ę  p o  
k a l n e g o  —  w s z y s c y  o n i  s t a n o  s ł u n f i w a ć  p r o s t y m  j ę z y k i e m  
w i ą  j a k g d y b y  d a n i n ę ,  i a k ą  r o z k a z ó w ,  a  w i e l k i e  c e l e ,  o  
r u c h  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  k t ó r e  w a l c z y m y ,  m i e ć  g ł ę b o -  
z a p ł a c i ł  z a  n i e z ł o m n o ś ć  s v  o -  k o  w  d u s z y  n i e  n a  p a p i e r z e .
i c h  h a s e ł ,  z a  p r a w d ę  s w o j e j  
l i n i i  p o l i t y c z n e j .

D z i „  k f ° d y  m u s i m y  p i s a ć  
p r z y  i m i o n a c h  k o l e g ó w  l i t e r y  
ś  p .  m i m o w o l i  r ę k a  s i ę  w a h a  
b o  d o p i e r o  w ó w c z a s  d o c i e r a  
d o  n a s z e j  ś w i a d o m o ś c i  t a
p e w n o ś ć ,  ż e  .c h  m i ę d z y  n a m i  c y .

S ą  j e d n a k  c h w i l e ,  k i e d y  s t a  
j e m y  d o  a p e l u  w o b e c  t y c h ,  
c o  s w o j e  z a d a n i e  j u ż  w o  p e ł ­
n i l i  i w  t e j  w s p ó l n e j  n a r a ­
d z i e  r z u c a m y  j u ż  s ł o w a  n i c  
n a  d z i ś ,  a n i  n a  b l i s k i e  5u t r o —  
a l e  n a  c z a s ,  p o z a  n a s  s i ę g a j ą -

n i e m a .  —  B o  i c h  p r a c a ,  i c h  
o g r o m n y  u d z i a ł  w  w a l c e  r u ­
c h u  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n e g o  
j e s t  c i ą g l e  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  
w y z n a w c ó w  i d e i  N o w e g o  Ł a ­
d u .  T o  t e ż  d z i e ń ,  k i e d y  p o d ą ­
ż a m y  m y ś l ą  d o  n i c h ,  n i e  j e s t  
d l a  n a s  d n i e m  r o z p a m i ę t y -

W  t e j  w s p ó l n e j  n a r a d z i :

M u s i m y  z d a ć  p r z e a  t y m i ,  
c o  o d e s z l i  r a p o r t  c z y ś m y  i c h  
w y s i ł k u  n i e  z m a r n o w a l i ,  c z y ś  
m y  s w ó j  o b o w i ą z e k  s p e ł n i l i .  
A  t o  s t w i e r d z e n i e  w i n ,  k t ó r e  
s ą ,  i  b ł ę d ó w  j e s t  p o t r z e b n e  
a b y ś m y  w s p ó l n i e  z  n i m i ,  j a k  
d a w n i e j ,  p o w z i ę l i  d e c y z j ę ,  j a k  
n a p r a w i ć  z ł o  i j a k  d a l e j  p r a ­
c o w a ć .

M a m y  p r a w o  s t w i e r d z i ć :  
i d e i  n i e  s p r z e n i e w  i e r z y l i ś m y  
s i ę .  I  w y s n u ć  w n i o s e k :  d z i ś  
n i c  k i e d y  i n d z i e  j e s t  c z a s  n a  
s z c z y t u w y  w y s i ł e k ,  n a  p r a c ę  
n a d  r e a l i z a c j ą  z a d a ń  n a r o d o ­
w o  -  r a d y k a l n e g o  p r o g r a m u ,  
d z i ś  m u s i m y  b y ć  
ż y c i c  r a d o ś n i e  p o ś w i ę c i ć .

g o  to  w :: —

ty, artylerii i kaw aleri b ry ty j­
skiej zajęły Jafię, nie napotyka­
jąc na poważniejszy opór. D oko­
nano jedynie aresztowania S A ra - 
dów, przy ktćuyuh znalezieni 
broń.

N? obszarach poło io j.y ch  w  są­
siedztwie Jerozolim y brytyjskie 
pułki West Kent i West Y ork Shi- 
re stoczyły bitw ę z bandami p o ­
wstańców, pochodzącym i z ob ­
szaru Haify i Napluz. K ilku Ara­
bów  zostało zabitych.

C o ż  to  z a  a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  
o d e z w a  z a m i a s t  r o z w a ż a ń  p o ­
l i t y c z n y c h  —  t a k  m o ż e  s t w i e r  
d z i ć  k a ż d y ,  k t o  z  n a m i  n i e

z n o w u  p o d t r z y m u j e  n a s  h i e u  ' c z u j e  w s p ó l n i e .  O d p o w i a d a -  
g i ę t a  w o l a  H e n r y k a  R o s s m a -  m y :  g o r ą c o ś ć  n a s z e j  w i a r y  
n n a ,  z n o w  u s ł y s z y m y  r o z k a z  z d o ł a  n a j p e w n i e j  s p a l i ć  w s z y  
z a p o m n i e ć  o  s o b i e  —  p a r n i ę -  , s t k i e  p r z e g r o d y ,  D r z e l o n i ć  s p o  
t a ć  o  s p r a w i e  A  n a s z a  s p r a -  ł e c z e ń s t w o  n a r o d o w e  w  j e d -  
w a  —  t o  w a l k a  o  P o l s k ę  l u o ś ć .  I  t o  j e s t  n a s z  m a n i f e s t  
S p r a w i e d l i w ą  i  P o t ę ż n ą .  s i ł y  J. W .

Dwa procesy
k o m u n is tyc zn e

Przed sądem okręgowym  w 
Równem odbyły się ostatnio dwa 
procesy komunistyczne. Przed 
sądem okręgowym  stanęło 12 nue 
szkańców wsi Gruszwicy, oskar­
żonych o przynależność do t .  zw. 
Kom. Partii Zachodniej Ukrainy, 
agitację wywrotową, kolportaż 
bibuły kom unistycznej wśróa 
dzieci szkolnych i t .  d. D ziew ię­
ciu oskarżonych skazano na ka­
ry od 5 do 10 lat wiezienia je d ­
ną z nieletnich oskarżonych na 
dom poprawczy, dwóch podsad- 
nych uniewinniono.

Pilotki
na m anew rach

rumuńskich
CZERNIOW CE, 1. 11. W  ostat­

nich m anewrach rumuńskich w 
okolicach Galacu w zięły udział 
po raz pierw szy w Rum unii rów ­
nież kobiety jako pilotki i sanita­
riuszki. K ierow nictw o manewrów 
w yraziło się .z najwyższą peenwa- 
łą o wynikach osiągniętych przez 
pilotki, które z całą pewnością 
prow adziły zarów.mo wielkie sa -. 
m oloty Czerwonego Krzyża z no­
szami, jak i małe samoloty sa­
nitarne.
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